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^askarzom
śmierć i hańba!

a
A r e s z t o w a n ie  p askarzy  d r z e w n y c h  w  W a r s z a w i e .  5 5  w a g o n ó w  z n o w u

n a  p a se k !

W ARSZAW A —  Ze wschodu nsdesła. 
&ych zostało ostatnio do W arszawy 55 
Wagonów drzewa opałowego z przezna
Czeniem w połowie dla wojaka w poło 
Wio zaś na potf?e'-y miasta. Drzewo to 
f ik n ę ło .  W związku z tą sprawą wezo 

aresztowanych zostało 16 paskarzy, 
*'<Eych miljonowych kupców warszaw 
% b .

Śledztwo zatacza coraz szersze kręgi. 
A r e s z t o w a n y c h  będzie prawdopodobnie 
Jaszcze wiele osób.

•rsegdaj inówieno w S  jmie^ bardzo 
• i* le  o szubienicy. Otóż. 00 szubienicę

z paskarzami! P re z y d e n t ministrów zapo 
wiedział, źe rz ą d  wniesie projekt, u s ta w y  
na podstawie której zaprowadzosa zostai  
nie kara śmierci dla paskarz'7. Oby jak 
najrychlej. W  przy to c zo n e j  pow yżej su ra  
wie * można się jeszcze obyć bez owej  
ustawy.

N azw isk a  a re sz to w an y ch  są  n a s tę p u ­
jące :

Dwaj bracia Talm udow ie,  dmuch Drei  
rnanów, Sam iija ,  Summer, T onnenw arzel,
S egal. Kleitunan. Odeisburg, je szcze  je  
den Dreiman Szyja, Śpiewak, H am burg  
t G^farb

Ostre pogotowie w Krakowie.
T e le g ra m  w łasny „ K u rje ra  C zęstochow skiego".

KRAKÓW . 24.11. 
niedzielę

T E L E G R  AMY
Z a m a c h  

n a  k o ł c a e a k a . *]■

GENEWA —■ Z Helsi^gforsu donoszą, 
,* *a admirała K łesaka wykoaaao po w 
•tnie zaaiacb. W edfng niestwierdzo- 

®?oh dotąd pogłosek, Kołozak został ra- 
*j«nw kulą rewolwerową. Sprawca za­
machu Umknął.

^ n s e p y k *  o d r a c z «  o b r * ® d y  p a  
k a j a k a  d o  a t y o e n s a ,

Wa s z y n g t o n  — odroczenie senat*
kt’seanwa r.uiiownie obrady nad trak- 

pokojowym at  ua peczątek sty-
*2aia.

^ o ż a r  p a ła c u  P o to c k ic h  
w e  L w o w ie .

°" M erć s ły n n e g o  a m e r y k a ń s k ie g o  
lo tn ik a .

LW ÓW - W czasie oaeijdajszy eh nro 
• r a d o * lotnik amerykański, 
których ssybowij u“d . podczas
40ŁWI.I. bardł0 uiato po nad

Zawywszy nieostrożnie aparat zacze­
pił o w ieżę pałacu Potockich p r r y i i  cv 
toperm ka. Lotnik Grades, chcą? u rato

BWt  ? ! ! Ł S b t ? 1 na le «'•strzaskał czaszkę. Tymo*asew  ben’
*  motorze eksplodow ał, j w yw ołała p0-

pałicu. Spłonął d*ch i cale drugie 
piętro.

Strat pożarna zabrała się energinmie 
stłuiniehia poiaru, co się iej jednać 

JUo ozęńciowo udało. W chwili okes 
bł zglisr.cz* tlą jeszcze.

® k t e d  z  n i e m c a m i  u lw g n iw  
p o n o w n a j  rw w riz ji*

t l  S^R L IN — P ism . berlińskie zamieaz- 
sensacyjną wiadomość, że pr*J- 

■̂*c* ang elsk icb  robotników Header*

Śm iały rabunek.

Szkodę będzie musiał naturalnie po­
kryć Bkerii pruski.

W ykrycie w ielkich
m agazynów cukru.

W  m i e s z k a n i u  p a s k a r z a  z n a le z io n o  
1 0 0 O k g . cu k ru .

KRAKOW—W tych dniach zawiado- 
tn ono Ur id walni z lichwą, źe u pew­
nego kupi-a na Kazimierzu mają znajdo­
wać się wielkie zapasy kostkowego i gry 
sikowego cukru. Policja udała się na miej 
see wskozane i w mieszkaniu przy ul. 
Miodowej 10, należącego do Nathan*  
Loenwersberga, pochodzącego z Koszyc 
w Kongfesowce, w bocznej komorze 4 
tysiące klg. cukru białego i w kostkach. 
Towar był posegregowany.

Znaleziono 2300 kg. cukru krystaiics 
nego w wor&ach po 10O kg. i 17*0 kg  
cukru w kostkach zapakowanego w pa­
czki po 50 kg.

Policja stwierdziła, ze Loewenber pu 
szczał ten cukier na pasek. Loewenber-  
ga aresztowano, jego magazyn z cukrem 
opieczętowkuo, a akta 1 sprawę oddano 
prokuratorji państwa.

MAGISTRAT Dl. CZĘSTOCHOWY
p a s iz u k u j e  k a n d y d a t e k  n a  p i e ­

l ę g n i a r k i  d o  s z p i t a l i .
Zgłaszać sie  codziennie możua od i i — 12 

godz. do Urzędu Zdrowiu (Magistrat 
pokój 2 )

Polityka koalicji
będzie jednolita.

„Daily Chronicie" stwierdza, że do­
szło do zupełnego porozum eai* w spra­
wach, które były rozważane w czasie 
poeytu prezydenta Poincarego w Londy­
nie.

Również całkowite porozumienie na­
stąpiło między innymi członkami Rady  
międzysojuszniczej.

Uzyskano z u p e łn ą  harmonję co do po 
lityki koalicji.

Kraków przeżywał rzy podszczuwali w prost ludność do  wy­
dzieli niepokoju i grozy, w ołan ia rozruchów , 

spodziewano' się wielkich rozruchów  g ło - .Wobec spodziew anych w ypadków  za-
^owych. Sytuację pogarszało  zachowanie rządzono ostre pogotow ie wojsk. W cią-
s ’ę posłów  socjalistycznych D aszyńskie- gu całego dn ia  krążyły gęste patrole.

'So, Bobrowskiego i Czapińskiego, któ- dzieła m inęła spokojnie.
—   1   — - — ;— ■ """  —

W Polsce nie wolno pracować!
son oświadczył, i t  koalicja podda układ 
pokojowy s Nieme uni ponownej rewi-

L W O W  — Kilku bandytów ubranych 
w mundury wojskowe w esz li  wt-zoraj 
wieczorem de mieszkania właściciela do­
mu przy ul. Domsa Kessłara i pod groź­
bą rewolwerów zażądało oddania pieaię-
dzy. .

Żona p. Kesslera, mając rewolwer 
przy skroni, musiała oddać p ie n ią d z e . —  
Bandyci zabrali gotówkę około 70000 
koron i biżuterję, wartości kilkunastu 
tysięcy koron, poczym najspokojniej ode 
szli. Bandytów nie wyśledzono.

Tragiczna śm ierć
żolierza-kobiety.

LWÓW  Tragiczną śmiercią zmarła
wczoraj we Lwowie w ko-zaracb ocho­
tniczej Legji kobiet szeregowiec Marja 
Jastrzębska. Wprowadził* ona swoją ko 
leża  ni ę  w błąd i podczas ćwiczeń kara­
binowych namówiła koleżankę do w y­
strzału z karąbinu, który skierowała so- 
bie w brzuch. Koleżanka nie wiedziała
ie  karabin nabity.

Kula spowodował* śmierć nieszczęśli­
wej Z listów pozostaw cnych do k o ­
mendantki wynika, że śp. Jastrzębska 
o o s ta n o w i ła  w ten sposób pizbswić się  
życia Przyczyną tego tragicznego kro­
ku mają b>ć niesnaski rodzinne. Sp. Ja 
strzębska pochodził* z W a r s t w y .

Niemiec skrad ł miliony polskie.
WIEDEŃ —  Z Berlina telegrafują, że  

w yżs«y urzędnik ministerjum skarbu oie 
nuackiego dr. W alter Ettiseh adefraudo- 
wał miljon marek w pożyczce polskiej 

ministerjum i preegral je w karty. —  
P r z j  aresztowaniu zestrzelił się.

U biegły tydzień pracy sejm ow ej zaję­
ła  ustaw a u ośaniogodzinnym dniu robo­
czym. K o/um ie się, że sejm przy ją ł ten 
postu lat robotniczy.

Przy jął naw et i więcej, bo też sobotę 
angielską, czyli zgodził się na to, żeby 
,p raca w  sobotę trw a ła  nie 8 ,ale 6 godzin , 
a  tydzień roboczy nie 48 ale 46 giodzm 
pracy.

U w ażam  tę uchw ałę za niekorzystną. 
Z ru jnow any przem ysł polski noże się 
dźw ignąć tylko przy pom ocy obcych ka­
pitałów . B ogaty  cudzoziemiec nam yśli 
się jednak  dw a razy. zanim się odw aży 
umieścić swój kapitał w polskich przed­
siębiorstw ach, skoro czas pracy mu być 
w  Polsce o dwie godziny krótszy niż we 
Francji, w Anglji i w Czechach, o  osiem 
godzin krótszy niż w Niemczech, które 
zaprow adziły  już dziewięcio - godzinny 
dzień roboczy, a  o  20 godzin krótszy niż 
w  bolszewickiej Rosji, gdzie obow iązuje 
11-godzinny  dzień roboczy. Jedpa c z y  
dw ie godziny pracy w przedsiębiorstw ach 
zatrudniających większą ilość robotni­
ków  przelicza się na setki i tysięce go­
dzin roboczych straty . Ze stra tą  zaś ża­
den kapitalista nie zechce tw orzyć no­
wych przedsiębiorstw .

M arna stąd  pociecha, że przy mniej­
szym  czasie roboczym  zatrudnim y wię­
cej robotników , czyli dam y większej ilo­
ści bezrobotnych zatrudnienie. Jest to 
pociecha na chwilę bieżąca, ale nie na 
dalszą przyszłość, a  ustaw ę robi się na 
czas d łuższy . Jeżeli nasz przem ysł bę­
d ą c  za  te sam e pieniądze produkow ał 
m niej niż przem ysł obcy, to nie wytrzy- 
d ia  obcej konkurencji i zamrze. A robot­
nicy, których socjaliści chcą w ten spo­
sób  uszczęśliwić, stracą możność życia w 
kraju i będą musieli emigrować za za­
robkiem, o ile obce kraje nie zamkną 
granic dla polskich robotników.

Przynajm niej Ameryka jest dotychczas 
zam knięta d la  obcych przybyszów  i za­
m ierza przez szereg lat utrzym ać się 
tern zamknięciu.

Przez uchw alenie 46 godzinnego tygo­
d n ia  roboczego zyskał nie interes naro­
du  czy państw a, nie interes robotnika, 
ale interes żydowsko-boiLszewickiej rew o­
lucji, której w ybuch nasi socjaliści ja­
wnie przygotow ują i otwarcie zapow ia­

dają . T rzeba się bow iem  hczyć z tern,, 
źe wskutek tej uchwały p-zem ysł polski 
się nie uruchomi i liczba bezrobotnych  
się nie zmniejszy. Tłumy bezrobotnych  
zaś są dla socjalistów a: mją rewolucyjną. 
Ale m niejsza o  ten punkt. ZnamienńeiTB 
jest co innego. We czw artek d n ia  20 b.m . 
przy dalszym  ciągu dyskusji nad powyż­
szą ustaw ę poseł Sredniaw sk: postaw ił 
wniosek, żeby przy robo tach  sezonowych 
w ykonyw anych n a  śwóeżem powietrzu, a 
zależnych od w pływ ów  atm osferycznych, 
wolno" było, za osobną d o p ła tą  i za do­
brow olną zgodą robo tn ika pracow ać na­
wet do 12 godzin dziennie. Żądanie tak  
jasne sam o  przez się. że referent socja­
lista Żhław śki nie um iał mu nic zarzucić 
i Sejm uchw alił olbrzym ią większością 
ten wniosek.

P o  uchwaleniu całej ustaw y w  d rą ­
giem czytaniu 1 po przyjęciu szeregu re­
zolucji, socjaliści opam iętali się, że wo- 
w obec takiej ustawy, nie będą m ogli za­
stosow ać bolszewickiego spędzania z po­
la żniwiarzy o godzinie piątej po p o łu d ­
niu i podnieśli krzyk. Zrazu nieśm iało, 
potem coraz mocniej, wreszcie zaczęli 
walić w pulpity  1 ryczeć. Dokazywali oso  
bliwie w tym koncercie D r. Bobrowski, 
którego M arszałek w ykluczył z pięciu po­
siedzeń, poseł Klemensiewicz, d r. Żuław­
ski, który już  zrozum iał to, czego nie ro­
zum iał, jako spraw ozdaw ca i wreszcie p . 
iMoraczewski, zapom niaw szy o powadze 
byłego: prezydenta m inistrów .

Arabiom) burdę karczemną, niegodną  
ciała prawodawczego. Socjaliści nam y­
ślali: się nawet, czy nie wyjść ze sali, mo­
że ze śpiewem ale że nie skom sndero- 
wali: przed Sejm swoich bezrobotnych, 
więc nie nnieli do kogo w ychodzić.

N aw et kiedy pow olni socjalistom  tu- 
gutow cy oświadczyli się za wnioskiem  so 
cjak.stów 0 ' pow tórne odesłan ie uchw a­
lonej już ustaw y z pow rotem  do komisji, 
kiedy pociągnęła za sobą przerażonych 
krzykam i piast owców, naw et kiedy ten 
niedorzeczny w niosek w ię k s z o ś ć  Sejmu 
uchw aliła, nawet 1 wtedy s o c ja liś c i  je- 

iSzcze się nie uspokoili. Aażądali przer" g- 
nia obrad sejmowych aa znak żałoby i  
ryczeli.

Istota rzeczy przedstaw ia się następu­
jąco. Żniwa, zjasfewy wiosenne 1 jesienne
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są  robotą sezonową, zależną ód pogody. 
Regulacja rzek, obwałowywanie, a  nawet 
budow a dróg, mostów, kolei i t. d. są 
pracami: również sezonowymi jak budow­
nictwo. Przy wezbranej wodzie lub ule­
wie. nie m ożna tych robót wykonywać, a  
czas pracy ogranicza się na miesiące le­
tnie. Robotnik zatrudniony przy tych 
pracach, musi przez kilka’ miesięcy 'ro ­
bić nietylko na utrzymanie podczas pra­
cy, ale musi jeszcze odłożyć oszczędno­
ści. na czas przymusowego bezrobocia 
podczas zimy. u d y b y  nawet chciał pra­
cować więcej przez lato niż 8 godzin, nie 
wolno. lak  dekretują socjaliści.

Tego rodzaju roboty sezonowe odby­
wają się często poza miejscem a nawet 
powiatem zamieszkania robotnika. Gdy 
(zejdzie z pracy a dzień letni jeszcze jest 
jasny, robotnik mie m a nawet gdzie prze- 
próżnować swoich godzin wolnych. Nie 
Nto. Powiadają socjaliści: Szynk zawsze 
się znajdzie w pobliżu, a  to nalepsza 
szkoła bołszewizmu. Niech robotnik u- 
prawia grę hazardową, pojańśłwo, niech 
Z nudy wybiera się na kradzież wszy­
stko m u wolno, tylko pracować wara.

Trzeba będzie chyba równocześnie na­
dać wszystkim nieupaństwowianym agi­
tatorom socjalistycznym godności inspek 
torów próżniactwa, aby pilnowali ścisłe­
g o  przestrzegania tego zakazu po odle­
głych stepach i lasach. Ale jest jeszcze 
jeden moment. Prawie 5 tysięcy wiosek 
ii kilkaset miast jest w 'naszym  kraju cał­
kowicie. lub częściowo zniszczonych 
przez wojnę. Setki tysięcy ludzi chronią 
się w kątach lub gnieżdżą się w jamach 
jak dzikie zwierzęta. Przez cały rok rzą­
dów socjalistycznych, czy to prowadzo­
nych pod w łasną firmą p. MOraczew­
skiego, czy kontynuowanych pod naduży­
w aną firmą p. Paderewskiego, twe zro­
biono zgoła nic a mc dla tych nieszczę­
śliwców.

Być może. że oni sarni zabiorą się do 
ra to w a n ia  siebie, skoro państwo, o nich 
zapom niało ">:> zbudowania domku ma­
łomiejskiego czy chałupy wiejskiej nie 
t rz e b a  architektów ze setkami robotnm- 
ków . Baerze się m urarza z dwoma po­
mocnikami lub cieślę^ któremu pomoże 
sam gospodarz, czy któryś ze sąsiadów. 
Miesięcy, w których m ożną budować, jest 

'n iew iele , w ięc trz e b a  czas letni W ykorzy­
s ta ć . N a  to  p rzy ch o d zą  socjaliści ze 
swoim aśrnibgoazin-nym dniem robo ­
czym , po którym następuje nietykalny, 
„szahes" i wołają: nie wolno pracować.

Dożyjemy do  tego, że chałupę wiejską' 
trzeba będzie klecić przez kilka lat. bo 
przy ustawie, zabraniającej pracy nikt 
przez jedno Jato jej nie postawi. W  tych 
warunkach szkoda marzyć o odbudpwie 
kraju. Można nie regulować rzek, nie bu­
dować kolei, dróg, .mostów, zostawić w, 
Polsce stan pierwotnej dzikości, ale i 
w przedhistorycznych czasach budowa­
no  mieszkania. Dzisiaj staje się budow­
nictwo’ już nie kamienic wielkomiejskich 
ale dormków i chat tak niemOŻJiwem z 
powodu.zakazu pracy, że zniszczonym iu 
dziom pozostanie chyba emigracja z Pol­
ski.

1 ten ustawowy zakaz pracy dzieje się 
u nas wtedy, kiedy Niemcy przedłużyli

Ntfzień roboczy na 9 godzin i kiedy bol­
szewicy, uważani przez naszych socjali­
stów za wzór we wszystkich zbrodniach 
i szelmostwach, przedłużyli go  do 11 go­
dzin. Tego jednego przykładm, przykła­
du pracy socjaliści „polscy" u bolszewi­
ków nie naśladują.

To się nazywa budowaniem Polski.
Jan Zamorski (poseł).

r o n i k a .
Z zebrania „Sakoła"-
W  dniu 23 b. m. o  godz. 4 pop. w u-

szy oraz dwie jednoaktówki „Zrękowiny 
u D ruzgaiy" i „Spokojny lokator".

Na wyróżnienie zasłużyły pp. E. J)u- 
da, A. Sochacka, M. Sochacka i S. Sm to
emska, oraz pp. W. Reterskf, W.. SntBt

Życzonym lokalu II a lg a  nr. 22 ‘odbyło  oińsk?b M- Szczepartówski, St. Szulc, St
nadzwyczajne zebranie „Sokoła", na któ- Kołodziejczyk, S. Borsk S. Fa

H -

Od dzień niesie-
P * g r c m y  ż y d o w s k i e  n a  U k r a in ie .

„Temps" donosi z Odessy, że ocho­
tnicza arm ja Denikiaa urządza wielkie  
pogromy żydowskie w wielu miejscowoś­
ciach Ekaterynowszczyzny i Charków 
szczyzny.

Budynki żydowskie zrabowane, a du 
żo żydów zabito.

Na kolejach żydów pasażerów wyrzu­
cają z wagonów i zabijają.

B i s k u p  R o p p  u w o l n i o n y .

Wydział prasowy polskiego Czerwo­
nego Ktzyża donosi, iż na skutek starań 
specjalnej misji i w wyniku zawarte) 
umowy z  Czerwonym Krzyżem bolszewi­
ckim, co d o ,w ym iany  intsmowanych i 
jeńców, zwolnieni zostali ks* biskup Ropp 
i ks. Mukermau z Wilna, którzy byli jak  
wiadomo, więzieni przez bolszewików w 
Moskwie.

Zarówno ks. biskup Ropp, jak i ks. 
Mnkerman są już w drodze do kraje. —  
Oczekiwane są wiadomości o zwolnieniu 
całego szeregu pozostałych w Moskwie 
rodaków.

S k a n d a l  w  t e a t r z e .

Najnowsza moda paryska, polegająca 
na noszeniu mocno wycięty h sukien, 
st i ła  się przyczyną niemiłego gepiaodn w 
teatrze Porte Sain Martin w Paryżu,  
Mianowicie jedna z artystek zjawiła się  
na scenie w modnej toalecie, dozwalają­
cej na zupełne niemal obnażenie pleców. 
Tego było zawiele nawet paryżanom. P u ­
bliczność wstała z miejsc i zaczęła g ł o ­
śno dawać wyraz swemu niezadowoleniu  
Sykano i g w iz d a n o  tak d łu g o ,  dopóki a r ­
tystka nie zeszła ze sceny, by wrócić na 
nią za chwilę w płaszcza.

re przybyło druhen i druhów  53. Prze­
wodniczył sędzia Kędzierski, sekretarzem 
był druh Malicka. Zebranie otworzył 
druh Adam Plebanek odczytaniem okól­
nika Zarządu Okręgowego, nakazujące­
go  przeprowadzenie wyborów owego za 
rządu ze względu na nowe warunki i no­
we zadania, jakie „Sokół" ma do speł­
nienia. Druh A. Plebanek nawoływał o- 
beenych d o  rzetelnej pracy przy odnowie 
niu działalności T-wa, nadmieniając, że 
dorobku wysiłkiem i ofiarnością patrjo- 
tycznych jednostek pod panowaniem prze 
śladowcśw-zaboreów zdobytego, nń.m w 
wolnej Ojczyźnie zmarnować nie walno. 
„Sokół" krzewi ideę siły, ładu i subor- 
dynacji, a tych właśnie czynników naro­
dowi naszemu dla obnoniieniia niepodle­
głości bardzo potrzeba. W  dalszym cią­
gu przystąpiono do Wyborów, które da­
ły następujący rezultat: Dr. Józef Mar­
czewski 50 głosów, Adam Plebanek 50 
gł., Dr. Lucjan Kędzierski 35 gł., Ritel- 
Balcerowa 43 gł.. Inż. Łabędzki 42 gł., 
Władysław' Barański 39 gł., sędzia Kę­
dzierska' 38 gł., sędzia Feliks Wolski 33 
gł.. p. Piotrowski 29 gł., następną ilość 
głosów  otrzym ali: Zajdłerówna, Trochi- 
jmowski, Zawadzka, Dąbrowska, M olickn 
i Oczko.

Wreszcie, po przemówieniu D-ra Jó­
zefa Marczewskiego, wyjaśniającego zna­
czenie tego rodzaju organizacji jak „.So­
kół", „H arcerz" it. p.. przewodniczący 
zamknął obrady, a  druh Plebanek wez­
wał druhów  i, druhny aby przybyli na 
ćwiczenia w dniu 27 listopada t.j. w 
(czwartek o  godzinie 7 wieczorem dc sali 
gimnastycznej w  gmachu gimnazjum 
Związku Nauczycielstwa Pols kiego; da­
wniej dyr. Plodow&kiego, przy ul. Ko­
ściuszki nr. 19, tudzież zaprosił człon­
ków byłego zarządu i nowpwybranych . 
na posiedzenie do lokalu II aleja nr. 22 
we wtorek 25 b. m. o godzinie 8 i pół 
wieczorem.

. . abjanowski-
Cały zespół z suflerem na czele do kto 

dał wszelkich starań by  widzowie był' 
zadowoleni.

n a  ś w ś ę i a  
d la  owy*

„Kucjsr Częstochowski" dowiaduje s>( 
że czynione są  starania, które zdaje sH 
uwieńczone zostaną pom yślnym  skul' 
kiem, by ludność Częstochowy otrzym a  
ła na święta Bożego Narodzenia 9 wag*  
nów pszenicy, która po zmieleniu na mą' 
kę ma być wydawaną mieszkańcom n i 
szego  miasta. Gwiazdkę tę przygotowuj* 
dla Częstochowy starosta p. Rączka.

Co u c h w a l i l i  r z e m i e ś l n i c y
W niedzielę, w sali Sto*'. Rzetf- 

Przem. odbyio się zebranie członków tsj 
instytucji. Sala wypełniona była po b :se' 
gi. Przewodniczył obradom p. Braksator- 

Piękne pr/omówienie o potrzeb*# 
wstąpienia rzea; siników częstochowskie0 
do silnej karnej organizacji rzemieśloi' 
czaj, którą ma być Centralne T-wo Rze' 
mifcślnicze, wygłosił p. Więełswski.

Po krótkiej dyskusii uchwalono zgłoy  
slć wstąpienie Stow Rzeno. Przein. dfl 
Centralnego T-wa, zgadzając się jedno- 
c/eśnia n& opłacanie składki rocznej 
rzecz Centrali rak. 2 od osoby. Prósz te* 
go omawiano różne sorawy aktualne, * 
między innerai i sprawę (Ustawy WęgI*'

Godne naśladowania.
Jak piszemy na innwn miejscu z oka'1 

zji niedzielnej uroczystości strażackiej mi 
była się w sali Straży zabawa tin ecz i*  
dia członków tej instytucji.

Orgjnwaiorom zabawy należą się o*' 
prawdę słowa uznania.

Zdziwi to maż'.; niejednego czytelnik** 
że w czasach g l  du i niadustatku chwah' 
my urządzanie zabaw. Otóż zabawę c-tra* 
ży pochwalamy gorąco, bjła ona bowieth 
z g o ła  Jonu, a iź  w sz e lk ie  od b y w a ją ce
dotychczas w Częstochowie. Była o»a 
wprost wzorem, jalc można spędzić mii0 
chwil kilka baz uepotrzebnych olbrzf' 
mich nieraz wydatków i bez uszczerbk* 
dla zdrowia.

Tajemnicą powodzenia zabawy tej by* 
ła decyzja zarządu i sztabu Straży, ż? 
na wieczornicy strata kiej are będzie a3> 
kropli alkoholu.

1 rzeczywiście słowa dotrzymano. DzR 
ki ternu z^oła inny nastrój panował 

0 i » i • . ra j  i . _• . • sali. Strażacy i ich goście przekonali siO-
oKlclQELJClG W  K e d a k c j I  „ K l i r j G r S .  C Z Q S t O C h O V V S k i G g O <c bez alkoholu można się bawić nei ?o'

'-1- ~--------------------1— 1  ------ równania lepiej, a przykład ich godtte0
jest  zews/echmiar naśladowania zwla**' 
cza na tak licznych ostatnio balach woJ' 
sitowych, o których pod tyra w zgięde*  
wieleby raożna, niestety, powiedz eć.

I  jeszcze jedno, nie bawiono aię, j**

L i  Staw. Rzrm.-P zem.
W  nćedziielę w Stęw. Rzam.-Piocem. ku 

uczczeniu dnia ś w . ' Cecylji odbyła się
wieczornica, program której wypełniły
występy chóru pod batutą p. F. Mąko-

B I I I H I
Prosimy Was, pamiętajcie o walczących na fronciG

bohaterach naszych.

choćby najdrobniejsze ofiary

oa ciepłą odzież dla żołnierza polskiego !1!

Mąż dwócti żon.
41 ) P O  w i E Ś Ć,

K. M.
Pi. ZE KŁAD Z FRANCUSKIEGO.

([Mszy ciąg).
Paweł de Nancey, zakochany a  rac/ej 

upojony szałem, zatopiony bez pamięci 
czarnych oczach i blond włosach swo­
jej nowej towarzyszki, zapomniał ow szy- 
stkiem, utracił nawet świadomość swe| 
podłość'.

Oddany rozkoszy używał i był szczę­
śliwy.

Małgorzata pozostając bez najmniej­
szego podejrzenia pośród dwojga tych 
osob, mężem i uroczą istotą nazywającą 
s,!e iei nrzviacirVlk;) ..

szczęśliwy!______________ ________
Blanka nieustanniie niią zajęci, pozwolili 
po. części zapomnieć o zbyt smutnym lo­
sie. d la  tego czuła się zupełnie spokojną.

Gniewała się w początku, że była tak 
niesłusznie 'opuszczoną, dziś przeciwnie 
■me m iała arm jednej chw ili samotnej. Mąż 
jakkolwiek jak dawniej obojętny, znoś­
nym był ii uprzedzającym. Bianka używa 
ła wszelkich środków, aby jej uprzyjem­

nić każdą chwalę, czyli aby ją utrzymać 
zawsze pod wpływem czaru i nieświado­
mości bezwzględnej, co się dzieje w oko­
ło niej.

Cóż się jednak działo w tym samym 
jcza&ie z panem Baronem Rene de Nan- 
gis? '

Wi początku stracił on bardzo wicie 
w stosunku do  młodziutkiej, przyjemnej 
mężatki. Wizyty Barona były dość częste 
ale jednak nie m ogły obudzić podjejrże­
n ia [męża. ( »

Małżonkowie zwykle są tak usposobie­
ni, że_ zaniedbują żony, zabraniając je­
dnak innym zastępować swoją rolę, r w  
razie przeciwnym obwiniają zwykle swlo- 
je małżonki.

W  innym wypadku Baron de Nangis 
m ógłby być bardzo, grzecznie wyproszo­
ny, teraz jednak obecność panny Litzely 
staw iła hrabiego w położeniu w yjątkoi- 
wem, skazując tym sposobem na cierpli­
wość i imiiiczenaie.

Blanka ujrzawszy raz jak hrabia zmląr- 
szczył brwi, kiedy zapowiedziano wizy­
tę Barona, wzięła go  na bok mówięc z 
pewną goryczą:

— Czyliiżby parnie kuzynne miałeś być 
zazidrosnym? Potrzeba mię uprzedzić... 
ii zarządzić konie do wyjazdu...

Paweł klął się, że wiole me myśli o  żo­
nie, natomiast zaś Blanka od tej chwili 
wzięła Rene pod swoją wyłączną opiekę 
J1 nieraz wyprowadzała hrabiego na spa­

cer do lasku, byle.tylko ułatwić Rene 
sam na sam z Małgorzatą,

Paweł potknął swój gniew i musiał 
milczeć, po części uspokojony tern, że 
M ałgorzata jest aniołem czystości u Ba­
ron zanadto nierozsądny i mi;ed(ołężńy 
by mógł mówić o  miłośćn jego żonie.

Blanka jako doświadczona kobieta, 
wnet przeniknęła sytuację. Wiedziała do­
brze, że Rene kocha namiętnie Małgo­
rzatę. która na ową miłość odpowiadała 
przyjaźnią namiętną i pełną zaufania.

— Dziś jeszcze — m ówiła B lanki — 
M ałgorzata kocha męża. który ją opu­
ścił, lecz w dniu w którym przekona się, 
że została zdradzoną, przez zemstę, rzu- 
C5 się w  ram iona najbliższego siebie męż­
czyzny.

Jakoż Blanka w tym razie postanowiła 
Wszystko doprowadzić d*Lo końca.

Zajęła się tern nie odkładając wcale t 
w pogadankach popołudniowych z Mał­
gorzatą, zwolna ukazywała jej świat in­
ny, świat eleganckich marzeń i eleganc­
kich grzechów innej zbrodni.

W zniosły charakter Małgorzaty i jej 
dusza mie dotknięta jeszcze odjdechem 
zepsucia, mimowrednie broniła jej od 
trucizny sączonej powoli przez Biankę.

Mówiliśmy, że zręczna kokieta przyję­
ła  pod opiekę Barona Nangis. Pragnęła 
posiąść jego ufność. Mówiła mu też o 
sympatj.i cichej t  nieśmiałej, o uczuciu 
sćl,nem ale niepewnem, jednem słowem 
dawała mu do’ zrozfimienia, że ktoś jest

nim zajęty, że ktoś zgodziłby się dla nk" 
go na ofiarę.

Z wlelkiem podzJwieniem natrafiła P1 
skałę, na chłód obojętny. Baron o  s-R’ 
był młodym o tyle dyskretnym i sikiy®1’ 
aby zręczne pokusy m ogły wydobyć’ P' 
jemnócę jego z pod serca.

M ałgorzata i Rene mówiła pJ' 
ryzka lwica — są potworami cnoty! K 
dno  wcale nie atakuje, drugie wcale s* 
nie broni. Potrzeba podziałać na hrabi' 
nę zmartwieniem. Łzy zmiękczają sercó 

Postępowanie Lizely zmieniło się d? 
mepoznania. Poczęła ona obchodzić s’̂ 
z M ałgorzatą jak z dzieckiem ś re d n i  
inteliiigencji.

Hrabina z początku zdumiona, następ 
nie obrażo'na odwołała się do P aw ła ., 

Paweł odpowiedział, że weale nie póf 
muje jej dziwnych pretensji.

M łoda kobieta czując się tym spo?y 
bem opuszczoną nie wymówiła ana f  
dnego słowa i oddaliła sLę do swęl?’ 
pokoju szukając w  łzach ukojenia itó!'1'

Lizely śledziła hrabinę. W  chwili tFir 
nięcia Małgorzaty zwróciła się do W ' 
biego. ' i ,

— Twoja żona, m ówiła do męża, J ’ 
dzień wyjścia Małgorzaty, m iała do c '£'  
bie jakąś prośbę wynurzyć. .

- - T a k  skarżyła się — odparł PM*'-’ 
— na  ciebie aniele dobroci.

t *  c. *d

- ł o « -
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iwyfcle, do białego rana, ale kiedy kom. 
Bruhl przekonał s ię ,  że czas zakończyć 
zabawę, orkiestra zagrała ostatniego wał 
czy aa, a strażacy, posłusznie woli Bwej 
władzy, przerwali natychmiast tany.

Nic tedy dziwnego, że każdy z uczest 
nikow wieczornicy stanął wczoraj do pra­
cy wypoczęty i chwaH decyzję zarządu i 
eztabu Straży.

Z T -w a  X ed< m. C z ę s to c h o  
w y .

W niedzielę ó d b j ło  się nadzwyczajne 
zebranie reprezentantów T-wa Kred. m. 
Częstochowy.

Przewodniczył p. T. Dużyński. Spra­
wa zmniejszeń'* procentów od rat zale- 

Kgłych upadła. Uchwalono przystąpić do 
■  Zw. instytucji kredytu długotercrinowe-

I §°'
Ś l ic z n e  p o rzą d k i.
O stosunkach p*nującyih na pocztach 

w Galicji świadczy wcale niechlubnie 
fakt, iż w dniu wczorajszym wszystkie  
daiemnifei, które nadeszły pocztą pod o- 
pastą  z Krakowa i Lwowa do Redakcji 
„Knrjera Częst.“, miały zupełnie nieo- 
stenaplowane marki pocztowe.

A zatem Redakcje tamtejsze, w ysyła­
jąc do Częstochowy dzienniki nalepiły na 
nich marki, których jednakże nie raczjli  
osiewplować urzędnicy pocztowi.

W ten sposób wszystkie osoby, w 
dniu tym otrzymujące przesyłki z Gali- 

(  cji, otrzymały je najzupełniej bezpłatnie, 
a ako premję mają jeszcze niezużyte’ 
marki.

\  Naturalnie traci ua tem ubogi Skarb 
Państwa, o którego losy nie troszczą się
juk widać, pocztowi-y galicyjscy.

Ś m iała  k r a d z ie ż .
Nieznani sprawcy zakradli się do za­

budowań huty Barbara przy ul. Ciemnej 
i oprowadzili świnię oraz 6 kur.

Przy tejże u luy  W sąsiedniej posesji 
p. Dabiocha św n ę natychmiast zabito, a 
wnętizności po/< sławiono na wiiejscu. Na 
lIk v ;m leziono również łebki kurze.

tiFlftRT 
(złożone w Redakcji „Kurjera“ . 

na c i e p ł ą  o d z ie ż  d la  ż o łn ie r z a
S tr a ż  Ogniowa otrzymane od diuhów  

* Zagłęb.a mk. 200.
Rzucając hasło „Precz z zabawami!" 

ikiadają na ciepłą od-ież dla żołnierza 
polskiego. Kasińscy mk. 50.

Uroczystość w Straży.
Dorocznym zwyczajem S ir  ż Ogniowa 

w C zęstochowie obchodziła w niedzielę 
uroczystość zakończ; ma ewiezeń letnich. 
Uroczystość poprzedziło nabożeństwo, 
odprawioie w kościele św. Zygmunta, 
ba które przybyła Straż ogniowa wraz 
ze sztabem oraz zarządem, a w pocho­
dzie ssii również kom. Tuliszkowski i p. 
Arczynski z Warszawy, oraz liczni goś­
cie— straż a y z Zagłoba Dąbrowskiego. 
W szeregach zwracała też ogólną uwagę 
grupa ślązaków , uczęszczających na kur 
Ś8. plebiscytowe w Częstochowie.

Po defiladzie przez ulice miast*, w 
asie której Straż przedstawiała s e  bar 

dzo korzystnie, udano się na plsc ćwi­
czeń.

T utij  ustawiono aię w szeregi, a od-
iedme miejsce zajęii pp. prezes Sądu 

O ęr. M. Kokowski, prezes Redy miej- 
s k*ój dr St. Nowak, p. H Marku fe d, 
rada: B Hł«sko, J. Dziuba i przedstawi- 
ciele miejscowego społeczeństwa.

Do zebranych przemówił p. J. Kon,
< * es /°h ’lna^ c wJdatny udział Str?ży
®«*oa?-z w rozbrajaniu i iemców,
prsypad3/ 8!  rówll'eź, źe w roku bieżącym
Witając r(>c*nica z a ło że n ia  S tra « y .—
?erdecznvc'hy8ti i h £ ości> kiIka bardzo u Mówp o ś w i ę c i ł  h K s w e g o  p r z e m ó w i e n i a

Stość ślązakom . \ra ar?cT
Rich organizacji f  | d«iawic.elom brat. 
raiasta. Wgłębia i zarządowi

Z przemówienia t* * ,  6 o y r i e A t ^ M
s ę, ze  p. He.f ryk Marki,s fdd  któremu 
S tra ż  n a s ik  b ard zo  Wl?!e ’a J *  ™  
złożył jeszcze jed en  douod 8Wfj aflJruoi  
ci na cele sp o łeczn e.

Oto p. H MsrkusMd nabył dla Stra­
ży ostatni wyra- techniki, wielką sikawkę  
wartości kilkudziesięciu tysięcy marek, 
poruszaną motorem benzynowym. 
rzęd zia takiego nie posiada żadna ze stra 
ży prowincjonalnych w Poisce, a oddać 
°n.a może miastu olbrzymie wprost u- 
s łu g i .

Dlatego też zarząd, sztab Stra?y  i

przedstawiciele zarządn miejskiego gorą­
co dziękowali p. Markusfeldowi za tak 
piękny dar d!a miasta, którego jest oby­

watelem.
Doprawdy, gdyby każdy z zamożnych 

obywateli naszych wybrał sebie którą 
z wielu biedu.ących instytucji mhjsco- 
wyeh i wspierał ją darami swemi, mieli 
byśmy może więcej tak znakomicie dzia­
łających instytucji jak częstochowska 
Straż ogniowa.

Jak słyszymy p. H. Markusfeld myśli 
jut o przypadającera w roku 1920 pięć­
dziesięcioleciu Straży.

Ćwiczenia Straży.
Po przemówieniu p. Kona odbyły się 

ćwiczenia rzędowe na wspinalni z narzę* 
dzipmi.

Ćwiczeniom tym z wielkim zaiatereso  
waniem przyglądali się wszyscy obecni, 
P. Tuliszkowski, b. komendant Straży  
warszawskiej mówił, że  ćwiczenia wy 
konane były wprost wzorowo. Próby  
nowej sikawki wypadły znakomicie stwier  
dzając jej wielką wartość.

W południe wspólnie sooźyto obiad 
w restauracji p. Zarabrowicża. a wieczo 
fem bewiono się ochoczo na żabawie ta­
necznej.

Pragnąc zadokumentować swą podzię 
l ę  Straży częstochowskiej za niezwykle  
serdeczne przyjęcie, uczestnicy wycieczki 
strażackiej z Oddziału Zsgłebiowskiego  
Związku Florjańskiego zebrali i złożyli 
do uznania druhów Straży częstochow­
skiej mk. 200.

Uznnjąe za najpilniejszą potrzebę 
chwili kupno ciepłej odzieży dla żol tie- 
rza polskiego, p, J. Kon wręczył otrzy­
mane od druhów z Zagłębia mk. 200 na 
cel powyższy obecnemu na uroczystości 
redaktorowi naszego pisma.

Życie kraju.
l!u p a s k a r z y  u k a r a n o  w e  L w o ­

w ie .
Od 1 stveznia b.r. do 15 listopada 

lwowski sąd okręgowy karny i powiato- 
wy wydały za przekroczenia i występki 
z dziedziny lichwy żywni śeiowej 265 wy 
rnków. Kara naimższu wynosiła 5 tygod­
ni. najwyższa 2 miesiące więzienia i 10 
tyś. koron grzywny.

W ie lk i  p o l a r  w o j s k ,  g a r a ż u .
W pin.tek o siódmej godzinie wieczo­

rem -aralii się wielki garaż samochodów 
wojskowych w Rakewica'h pod Krako­
wem. Ogień powstał z powodu nieostroż­
nego obchodzenia się z benzyną.

Stwierdzono że pewien szofer nalewał do 
kotła samochodu benzynę, a ponieważ 
było ciemno, pr?yświefał sobie lampką 
naftową. Szkiełko od lampki pękło i ben­
zyna zajęła się w mgnieniu oka, z czego 
powitał groźny pożar. Nim nadjechała 
wezwsna straż pożarna, spłonęło pół pię­
tro wego Imdynku, w którym na partprze 
mieścił się garaż i warsztaty samocho­
dów, a. n» pięlrre była saia dla oficerów 
Spłonęło także część urządzenia sell, wie  
le benzyny, (która eks; lodowała podczas 
pożaru) tr/ybory warsztatowe i dwa sa­
mochody. Strata bardzo wielka. Straży 
pożarnej udało się pożar w części ngasić  
i zlokalizować.

Miasto t e z  Chleba.
Jak nam donoszą Urząd walki z lichwą  

w Będ inie, skonfiskował chleb w pie  
karni, sprzedając go po 7 mk. bochenek 
cztero, funtowy. W mieście chleba ns kar 
tki już od dwuch tygodni nieme, można 
go było dost ć tylko prywatnie w cenie 
10 mk. czarny i 15 biały. Po przeprowa­
dzonej konfiskacie chbba w całym roieś- 
c e n>e można dostsć, chyba przez znajo­
mość i to pUcąc po 20 mk. za cztero fun 
towy bochenek.

Spirytus w Zakopanem.
Donoszą 7 Zakopanego o -zabawnym 

wypadku najzupełniej autentycznym.
Na bur cję ssjech*! kiUa dni temu pan 

Moiżesz Spirytus i zamieszkał w w dli Mo 
dr/ejów. Ktoś wykorzystał nazwisko goś  
cia i rozlepił na parkanach i domach Za 
kopanego kartkę z napisem:

„ S p ir y tu s  -— W ia d o m o ś ć  —  Modrże- 
jów  6 . “

N a jw ię k szy  w  kraju dziennik p o lity czn y

„Gazeta Warszawska"
założony w roku 1774 w znow iony przed lity  dziew ięciu  przez  

R o m a n a  D m o w s k ie g o .

'S S g E & k  Z .  W A S I L E W S K I E G O
Redaktorzy: J. HŁASKO , B. W ASIUTYŃSK1, W. JA BŁO N O W SK I, VT. KRYŃSKI

M- TR A JD O S

R ozleg le  z p ierw szego  źródła infotmacje.

ST A Ł Y  K O R E SP O N D E N T  w PARYŻU K. SM O G O R Z E W SK I.

K O R E S P O N D E N T  W PO D R Ó ŻY  p o  ZIEMIACH PO LSK ICH - red. PRZ MA- 
CZEW SKI. R eferenci artystyczni S t. NIEW IADOM SKI, S t. PIEŃKOW SKI
Prenumerata w kraju z przesyłuą m k . 8  m iesięcznie w W arszawie m k . 7 ,5 0

W a rs z a w a , Z g o d a  5

gich pertraktacjach, burzliwych w ybu­
chach i pokazaniu żądnym spirytusu ku 
raciuszom oryginalnego p. Mojżesza Spi- 
ly tusa  i jego urzędowych papierów nie- 
porozumienie 8!0 wyjaśniło.

Tłum niezadowolony opuścił pensjonat 
pozwalniać o. Mojżeszowi paść znown w  
objęcia Morfeusza, z  których go przed­
wcześnie wyrwano.

S tr a jk  o c h r o n ia r 'e k  w  W a r s z a ­
w ie .

Od kilku dni w ochronach miejskich 
trwa strsjk rersonalD pedagogicznego. 
Oprócz oebroniarek. strajkują również i 

instruktorki. —  Strajkujące ochroniarki 
zgłosiły szereg żądań, przeważnie natury 
ekonomiozaei.

Sprawa tego strajku, który jest praw 
dziwą klęską dla dziatwy najuboższej by 
ła  przedmiotem rozpraw na ostatnim pu- 
siedzantu Magistratu

Kakao d o  m a l w w a a i a  c h a t  i tu c z e  
n ia  w ie p r z y .

Ludności w i :jskiej w Galicji wschod­
niej zachrdniej powodzi się Zapewne Zna 
ki micie, skoro w powiecie sanockim, uży 
wa go zaroiaet osypki do karmienia nie­
rogacizny. Niemowlęta, dla których by­
ło to pneznaczone, mogą się dalej mize- 
rowsć.

Każda ilość

Ż OŁ Ę D ZI
Kupuje firma

M o k k a  K a w  a “
Sklep II Aleja & 24. 

Telefon JlTs 1,

O G Ł O SZ E N IE .

Dnia 28 I stopada o godz, dwunastpj 
na Nowym rynuu odbędzie się licytacja 
11 a k-< i - O ręgowego Z^iąz^u Kółek.

$srmm
m w *» »  « u  i* — ■ :

■ Stefan f*ui*ska J
w
© c h o r o b y  sk órn e 1 w e n e r y c z n e  t* 
1  (I
a  godziny przyjęć 8  —Ił r . i  od 3 —7 H 
•A K il iń sk ieg o  Na 5
'.’a a s e s a a n s ta  a  m,t ua  a  Xv-Ttst

l e k a r z  d e n t y s t a

A r t u r  B r o n i a f o w s k f
w  C z ę s t o c h o w i e .

— ul. Panny Marji Nr. 8 (t. j. I Aleja) — 
Godziny przyjęć 

codziennie od 9 r , - I  i od 3 —7 wiees,

19X X X X X K X X X X  X X . X X X X X X X

g  P A W E Ł  B r s a i a ł o w s k i  i.
Q  w CZĘSTOCHOWIE *
^  ul. Panny Maryi, t. j. II-ga Aleja 
^  Nr. 21, obok  teatru Paryskiego. f.  
i* Choroby skórna, dróg moczą t  
^  wych i weneryczne. y .
X  Przyjmuje od 9—12 rano 1 od 4 - 7  v  
X  p. P Panie od 12— 1 po południu ^
X X X X X X K X  X X X X X X X X X X X X H *

D o k t ó r

MIECZYSŁAW GHOTECKI
b naczelny lekarz  Czerwonego Krzyża
c h o r o b y  p ł u c ,  s e r c a  i n e r w o w e

G od zin y  przyjęć od g o d z . 5  j 7 wiec: 

ul. Kościuszki 2 m. 2

S i i s k t ó f  saaJSsSsresrwjf

Edwin P e t r y k a t

Ogłoszenie rozlep ono w nocy i już 
od wc-esnego ranka pensjonat obiegły tłu 
mv ludzi. W  pensjonacie gdzie nic nie 
wiedziano o przy. zyaie, zatelefonowano po 
policję, ta jednak nie pomogła, gdyt tłum 
wdarł aię do wnętrza i tu dopięto, po dłu

L E Ś N I K
z Ka. P o zn a ń sk ieg o  żonatj. >at £0 pos U- 
kaje posady od zaraz lab 1 | I 1920 r.

Z^a swój zswód leśny bardzo dobr/e 
z dobremi świadectwami pod adresem 
Antoni Malinowski Częstochowla Rcnek  
Wielański 31-

w różnych galu kacb,  e-  
raz przyjmuje zamówie­
nia na żakiety i wsze lkie  

rsboty kuśmiersk le
U W & G A ! ! !

kupuję skórki królicze, zajęcze, o w e / e ,  
kozie, lisie i mne w stanie surowym.

A j d H  m a n,
U l. Oojaacd 5 , 9 p iętr® .

Bardzo ważne
d la  k u p u ją c y c h

i s p r z e d a j ą c y c h ,
złoto, brylanty, srebro i rozmaite przedmio­
ty. Kto nie chce być wyzyskanym, niech sie 
wprzód zwróci do znanego taksstora Warszaw 
lombardów, który za małe wynagrodzenie •- 
cenią podług ostatn;ej wartości.

Adres Strażacka nr. 11
T a k ta to e  Icm bardu

Z

II

'o. lekarz kiinikl Prot. Łsssitr*
S r̂tiiy skórna 1 wanaryszita

Przyjmnja ud 9 l i  l od 3—7 jsdz. wiacz.
w  niedzielę i  św ię ta  od 9 — 12 godz.

ul. Gan. Dąbrowskiego (Szkolna) 6 1 piętru

K w g B ifJ ę  z ę b y  s t a r e ,
palamane, i p łacę dobre ceny. T ech denty  

styczny

J " .  K R Y G - I S B
II-ga Aleja 41 lew a oficyna II gie piętra.

G hrześcijiiń ska  pracow ała  kapeluszy
pod firmą

J T T L J
K o śc iu szk i 25 m. U 

fa so n u je  i przerabia  na n a jn o w sze  
fa son y . K a p e lu sze  dam sk ie  i m ęsk ie  

jak rów n ież  o o le c a  n o w e  fa so n y .

77

f H erbata! ©iikies*
„ H a r b a © y 4 u

20 fen igów . pastylka, zastępuie  
W zupeł ośc i szklankę Wybor­
nej osłodzonej herbaty z cytry­

ną. Żądać wsz-idzie!
Sprzedaż hurtowa u Gen. przedstaw
„KOT WIC A“ Warsza Ta,

M arsz Ikewska 63, tel. 244-16

m



KT7RJER CZĘSTOCHOWSKI— Dnia 25 l is topada 221

ą
Teatr

i l „ODEON y  y

ul. Panny Marji No 27.

I  Program od wtorku 25 do piątku

d. 28 Listopada.

(Ceny miejsc zwykłe

K r ó l ©krasrsai ulubienie^ Publiczności, słynny

G u n n a r  T o l n a e s
występuje w roli głównej, w ostatniej nowości

Z Ł O T E  R U N O
W ie lk i  d r a m a t  ż y c i o w y  w  5 c i u  a k t a c h  z  t a j e m n i c  „ W  i e ł k i O g O S  W  i B t U

w wykonaniu artystów  Królewskiego Teatru  w Kopenhadze.
Rzecz dzieje się w Europie i Afryce Południowej.

ł

*44

Rad p r o g r a m s

Uroczystość w skrzeszen ia  W szechnicy  
Wileńskiej w obecności Naczelnika P a ń stw a

( z d j ę c ia  z  n a tu r y )
*

TEATR P l l l i a i
ul Panny Marji Nr. 19

R O Z Y C Z K A  I
W spania ły  romans w 6-ciu rk tcc li  iuacenuovrany podług głośnej sztuki C a iS a fs t‘a i d e  F l e r s  a  wykonany pr .ez 

w łoską wytwórnią „CINES“ w uzym ie ze słynną i p tlną  wdzięku artystką

0  i w Y a u n a T h e a  w roli tytułowej. |
---------------  ■— ---------------------------------------------------------——

«  Program od poniedz. 24 do czwartku 2 , 

listopada r. b. (włącznie .)

R ad p"« o  g w a r n i

Uroczystość obchodu dniu y  listopada w  Częstochowie _  ( a u ^ i n e  zdięcra ?. uatury) —  |
% M u z y k a  S e k s t e t  A r t y s t y c z n y  p o d  

r i y r e k c j ą

p . J E R Z E G O  3 U R S I X A

|  Dla dzieci wzbronione!
&

Anons: W krótce IV serja Hrabia* M o n t e - C  h r i s t  o i zakończenie. J

B i u r o  t e c h n i c z n e
„ P R O M I E N “

11 Aleja 30 telefon 24.
Składy i warsłaly mechanlczaa Gen. Oąbrowkiego 31).

Telefon 252.

W y k o n u je  instalacje oświetlenia elektrycznego, przenoszenia siły oraz 
p rz y łą c z e n ia  do siaci miejskiej, posiada w y łą c z n ą  sprzedaż: p rzen ośn yck
stacji e le k tr y cz n y c h  (A g r e g a tó w )  m o to r ó w  b e n z y n o w y c h  fabryki „ S im m e ­
ring w  W ied n iu  oraz maszyn i p rzy rzą d ó w  rolniczych labryki „O dlew " 
w Krakowie Posiada s ale na składzie w szelkie artykuły elektrotechniczne,

pasy, oleje mineralne
W ykonuje reparacje motorów i dynamomaszyn.

n r leczy radykalnie
77,S  K A B I O D E R M A ”

W arsz. Tow . Akc NI O T O  1 .
Żądać w aptekach i składach aptecznych.

Z a k ła d y  E iek tr c iec h n ic z iite  
rSZTABiMSKI i S¥M

C z ę s t o c h o w a  
ul. Panny Marji nr. 42. teł. 60

N o w o -S R a d o rn sk  
ul. Żelazna 5. dom własny

Przyjmuje wszelkie urządzenia w zakres elektro- 
— — — techniki wchodzące. — — —

Składy zaopatrzone w materjaly.

. U/M 
dm?.

■' ■:*, A .  . • ..

Artykuły budowlane, techniczne i ubezpieczenia
D * » » n  H a n d l ó w #

Z d z i s ł a w  R y l s k i
Częstochowa — Aleja 11 20, Telefony; biura 1815, s&ładów 187

flAGRODZOMA MEDALEM ™  WYSTAWIE "KRÓLESTWO M ODY'
KRA10WA* WYTWÓRNIA CHEMICZNA

W a ru zsw a , Ę, G ey er , B g m d o w a  4 6 , tal 187—9 4  i 2 ł 8 - S O .

/ O O t X W I « l * l X > K X X > C \    ____
LEKARZ D E N T Y S T A  X Pokój elektrycznością ewentualnie oa- 

, . ,  . .  . . . .  ir* ładziennym utrzymapiem poszukuj* *

iiisii mtttit % ,m °" Ka,ie,j ji--
^ W ł P r ż h p  " " i  3  1 ? '  £ 7  X  P » « y  M a r j i  (I A le j a )0 » i  u j i  Z .U G  — —  , , S 3 s s c  H e b d y  -  przyjmujo codz. od 9—1 i 3 - 7  w. » -  -

nunaeo «..!»«■» nnurarll lalrorclrlA 1

 — —' j  uiv-niijuflayovitJ O w c UlUćtl U1C UH-
łodziennym utrzymapiem poszukuję. Oferty w 
redakcji Kurjera '4,“ ••—

fa "Szuiima-Szwarca uf. Ńa-
paszport wyrtany ua im . Sru-

uznana przez powagi lekarskie.
Łatwo się wciera, ma przyjemny zapach, nie plami bielizny i ciała, z ła ­

twością się zmywa wodą

Telefon ‘250 r *  WV U & l %  nr

ViXXXXXIXIXIXXJKXXV o  '„„ irn i 
Ogłoszenie. —twością się zmywa wodą. — —  ------ - „ ■  - .

Ządad w aptekach i sk iad . aptecznych tylko ..Maść P-ra Hebdy“ z świerzbo- ( J g l O S Z e n i e .  , 7araz
wcem na etykiecie. S ło ik i na 1 - 3 —12 osob. Tow, E HEBDA IS-ka W arsza- mieiTcnwei sa łoz i  D oszukuje w y n a j e m  on •

wśklła’d 1“?ia 'n I-u p I T u4« 'k ‘“ j"”* - Metry stemplowana V i.1® 1.™ .
o  K i  d C l  n B .  Częstociiowę M .  A L U  1 K U L )  2 w y g o d am i.  Pożądane ś ródm ieście .  W y  Częstochowie I Aleja nr. 12. w Będzinie Koi- 

S k ł a d  Aotecznv - laW n *  od n m a w v .  Naiem  ia ta ia  nr 19.

Ó z k ' ręCiDe kllP ^  Lerner Dojaca

_  z elektrycznem oswie- 
_  ™ tleniem nie umeblowane 

a od zaraz.

Skład Apteczny
„ W J S „u o „ „  ^    .  Częstochowie
nagrodzenie za letne  od um ow y. Najem lą ta ja  nr 19. 

m.r dlutazy. Oferty do „E u rjer a ,  B.G.

Redafctar i Wydawca: Ą P A W P A Cl ORKOWSKI.
Odbito w Drukarni „Udziałowej”


